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W  1 a d o m o ^ ci  K r a j o w e .
Sankt*P etersb u rg  dnia 20 Czerwca.

Przez n a v w y ż s z e  uk*zy: do Rządzącego Se
natu: 4 'b. m. Naczelnik miasta Taganro^u Kz. ii .  
S l D unajew  n» władną prośbę otrzymuje zupeł
n a  uwolnifnie od służby, z pens] a 2000 r. i z da
wką rangą Jenerał ci3jor^;_u.a mitvsce jego mia
nowany EkatAryoosłewski Cyw. gubernator xx. R. 
Stanu baron F r a n k ,  sprawowanie zaś tego osta
tniego urzędu polecone zosUje Wice-Gobernato- 
rowi Ta u ryckie mu Radcy Stanu Ł o n g in o w .

Do К л р і Ы у  Orderów: 20 m aja  b. r. Mia
nowani aosuj-ą kawalerami orderu S. S tan isław a  
5 klassy : (w liczbie innych) Assesorowie Kolie- 
vialn«, fUdcy Rządów G ubcruialnych: Podolskie
go, P aw lłhotyski i Mińskiego Gzmychow; tegoż 
orderu 4 khssy Radcy honorowi: Członek nie
zmienny Wołyńskiego urzędu Powszechne? 0 « 
piekl K ryn ick i i zarządzający kancelłaryą W o
łyńskiego Gyw. guo. Expedytor M alcw icz.
J _ p. Minister Spraw Wewn. 2Э moja b. r. 0-

znaymił Rządzącemu Senatowi, że, na prośbę mie
szczan miasta Olgopola (w gub. Podobk.) P roko - 
f i je w a  i /Wgoptr&nya, o zrównaniu i ch ,  co do 
praw i nrzywitejów, z mieszkańcami innych miast 
i o uwolnienie od opłaty za używane przez nich 
mieyskie grunt», Cesarz J mć raczył rozkazać: a) 
ustanowić w Olgopolu Ratusz (Ратушу) dla kup
ców i mieszczan aa zasadzie praw ogólnych; b) 
przenieść doń z Bałtfikiego Magistratu wszystkie 
interesss, ty c z ą c e  się Olgopolsksch mieszkańców; 
c) koszta na założenie i utrzymywanie nowego 
Katusza będą załatwione przez kupców i mie
szczan Olgopola i jego powiatu , tak chrześcijan 
jak żydów, według własnego ich rozkładu; i na- 
koniec, d) prośbę wspomnionych mieszczan o u- 
wołnieaie iteh od ziemskiego podatku , zostawić 
bez skutku.

U kazy R ządzącego S en a tu  igo  D e p a rta 
m en tu . 3) 2 b. m. O zobowiązaniu lekarzy rząda- 
wyeh, a w ich nieobecności, wolnoprakt у kujących, 
do stawienia się na wezwanie pol icyi , dla dania 
pomocy ludziom karanym cieleśnie, ъ wyroku są
dowego — 2) д b. m. Ó x ydawaoiu pensyi Urzę
dnikom, zastępującym doeześnśe innych. W  takim 
razie otrzymują ooi pensy?, nie za obie posady, 
Jęcz większą ze dwóch. —■ 3 ) te  g o l  d n ia . Na fa
bryki  i rękodtielaie wszelkiego rodzaju włsśc?- 
eieli prywatnych rozciągnione zostaje prawo § 718 
Ustawy^Górmczey, to jest, i z lekarz wolny, przy
jęty przez właściciela do zakładu, zwłaszcza zna- 
eznieyszego, ma się liczyć w służbie rządowey. 
Właściciel , który zechce zspewmć swemu leka
rzowi takowy przywiUy, powinien prosić o to 
pracz Ministerstwo Skarbu , które , wziąwszy ca 
uwagę mieyscowe okoliczności i lićibę ludzi w 
zakładzie pracujących, porozumie się w tym wzglę
dzie z Ministrem Spraw Wewnętrznych, a to o- 
statnie przedstawi Komitetowi PP,  Ministrów—  
4 ) 1 i b. m. O wytrąceniu z summy umówioney za 
oddanie do wcyska najętych Fiotandczyków, po 
10 rubli assygnacyynych na rz«cz Fiolandzkiey 
ekpedycyi pssportów.— 5 ) tegoż d n ia . O usunie- 
niu od służby i oieprzyymowanm nadal do są
dne у imiey Audytora i 3 klassy A łfe ro w a . — 6) 
tegoż dnia. Z ogłoszeniem następnego zdania Ra
dy Państwa, zatwierdzonego przez N. P ana 3 ma
ja b. r. „Ustanawia się za ogólne prawidło, iż o- 
„soby Rzymsko-Katolickiego Duchowieństwa. przy 
„mianowaniu ich przełożonemi kościołów lub kla- 
„sztorów, tudzież Członkami Konsystorzów lub 
„Deputatami duchownemi do zasiadania w sądo- 
„wmctwach świeckich, powinny wykonać przy-

„sięgę na wierność urzędowania.” — 7) i 4  b. ni Ci 
pięcioletnim przywileju danym mechanikowi Sc/.oe> 
del na wydoakoneloną przez niego camera-obscura  
— 8) tegoż dnia, I I  sztrafy wybierane w sprawecb
0 przemycanie trunków,  me ją bydż odsyłane do kas.1» 
powiatowych (казначействъ),  zkąd będą wydawa* 
ue, komu należą, m— 9) 16 b. m. (z 2go oddz. d De
partamentu). Z powodu wydarzoney w Kur ;  Yey 
guberni;  sprawy Rryminalney ,  zastrzega eię po
wszechnie, iżby sądy niższe ziemskie, nie dawały 
nikomu biletów czyli pasportów, na pobyt  w ob 
cych guberniach i m ias t ach , g d y ż , podług pra< 
■wa, takowe pssporta powinny bydź drukowane
1 w y d aw an e : niebędąoyro w służbie szlachcie ?
mającym r a n g i , przez Rządy Gubernialne ; knp« 
com x mieszczanom, przez Magistraty, Rady i Ra« 
tusze,  włościanom za ś , przez kassyera powiato
wego. ( T . F . ) _________

W a rsza w a  d. 4 lipca .
Panna Eliza G a rn erin , otrzymawszy pózwo* 

lenie,Zwierzchności ,  wzniesie się wkrótce p 
37my bilonem w powiet rze,  i spuści się polem 
za pomocą spadochronu. W  przód, nim to usku
tecznione^! zos tanie, każdego dnia na sahe;  
pawilonie pałacu Saskiego, dla ciekawych t f a n s -  
ozone będzie, przy pomocy machin i a pat c c 
całe pos tępowanie, jakie przy tego'  rodzaj/  do
świadczeniach Panna G arnerin  z balonem i spa
dochronem zachowuje.

W  mieście R a cią żu  wydarzył  się w ty . h  
dniach zatrważający, lecz zarazem nauczający r: f- 
padek.  K i lka  osób pozwyczaynym ©biedzie üms a- 
ło pewnego rodzaju odurzenia i obłąkania,  jaki« 
się po  zatruciu jakową substancyą narkot c » 
wydarzać zwykło.  Staranne śledztwo przyczyn / 
tego wypadku  okazało: że szpinak, który j ? / 
te jadły na obiad pomieszany był  z liśćmi U ują* 
cey i odurzijącey rośliny B a n d ery  (D atura  S tra - 
monium). Podobieństwo młodych liści tego ziela 
do liści szpinaku, stało się powodem zbierającym 
je, do tey okropney pomyłki,  która,  przynaymniey 
w  tym razie , prócz ciężkiey słabości wszystkich 
uczestników obiadu, smutnieyszych nie pociągnęła 
skutków. Baczne oko łatwo jednak rozpozna liście 
D ondery  od liści szpinakowych: jakoż ostatnie ma
ją brzegi równe i gładkie , pierwsze zaś są n ie
równe i ząbkowato wycinane,  k tóryto  cha rakt er  
w miarę ich wykształcania się coraz wydatniey« 
szym się staje, i zamienić je za inne nie dozwala.

—------------  { G .tr .)
A  U S T R  У A.

W ie d e ń  dnia 20 czerwca»
Donoszą z T ry e s tu  pod dniem i 5 czerwca,  

że Cesarstwo Ichmość Cesarz i Cesarzowa zaszczy
cili miasto to swoją bytnością. Cesarz Jegomość 
raczył  udzielić u  siebie n iektórym osobom pu bl i 
czne i prywatne  posłuchanie,  i  wziąć pod uwagę 
wszelkie publiczne urządzania; Cesarzowa zaś J e y -  
meść zwiedziła instytuta dobroczynne dla ubogich. 
O godzinie u t e y  raao Nayjaśnieyszy Pan,  raczył  
przyjąć u siebie Dsputacyą miasta W e n ecy i , k tóra 
wynurzyła Nayjaśnieyszemu Monarsze naypokor- 
nieysze dzięki ,  za nowe ł a s k i , jakich wolny port  
tego miasta świeżo od Nayjaśnieyszego Pana doznał.

J.  С. M.  Arcy-Xiążę  Ja n , powróci ł  dnia 12 
t. m. do T ryes tu  na statku parowym z podróży 
swojey do I s t r y i  odbytey.

W  ozora у odbyła się tu prosessya Bożego Cia
ła z należytą okazałością. Kró l  Jegomość młodszy 

1 W ęg ie rs k i  i  Arcy*Xiążęta , jak zwykle towarzy-
• szyli obchodowi.  Na wszystkich ulicach' ,  przes
• k tóre  obchód przechodzi^ stało woysko liniowe, 1



jSjt' -л; у cli plecach obywatele.  Po иЪ ііето^ѵт 
jW*bcdüe , batalion g re nad ie ró w dal po trzy ra& у

Агсу-ХЦІп» M a ry  a L u d w ika , Xięźns P a r -  
™,N> i* in '.en су i i {jruastalli, o p u ś c i w s z y  d .  39  b.  n :. 
r * v , p r z y b y ł a  d o  u s s z e y  s t o l i c y  i m i e ś  k a  w
Ge ni ^k< Królewskim zamku Schönbrunu. (&'. //  .)

N i e m c y .
M onachium dnia 28 czerwca.

Sztafet*» wysłana wceoray wieczór, zawiozła 
R?jencyi cyrkułu  Reńskiego, następujące postano
wienie Królewskie:

„Ludw ik K ró l.— Z tym sprawiedl iwszym za- 
i m mu tyliśmy się dowiedzieć o nadwerężeni! pra- 
av«g° porządku w Cyrkule Reńskim,  im ustlniey 
stajaliśmy się zawsze pomnażać pomyślność pod
danych naszych , mimo przeszkód, j*fcje ętawjały 

dłcwamom naszym nieuniknione okoliczności сга- 
; >i e przypisując ogółowi mieszkańców Cyr-

•knłu Reńskiego, tego co pew na liczba obłąkanych 
przejęła ud pojedynczych osób źle myślących, aro 
cno е г о  jemy jednak obowiązek Monarszy , roz
minąć całą siię praw przeciwko stanowi rzeczy, 
k tóry naraża na у świętszy interess państwa, zew- 
Cętreue siozunki Bawaryi  i zaręczone spokoynym 
snifisikańcodł bezpieczeństwo osób i majątków..—- 

ty.er: wodów wysyłamy naszego Ministra Sta*
nu, Feldmarszałka Xięcia  W r e  d e , j»ko шнігѵеу- 
ezayqego Kommissar za Dworu z pełnomocnictwem, 
którego rozległość odpowiada zaufaniu naszemu, 
ugru olewanemu na licznie udo wodaioney rozt ro
pności i wierności tego urzędnika.  Chcąc nadać 

.-sporządzeniom, jakie on uczyni ku wykonywaniu 
praw,  potrzebne poparcie,  oddaliśmy do dyspozy- ' 
cyi j stosowną liczbę woyska. Spodziewamy 
> że os wysłanego przez nas nadzw yczayne- 

n koi ru ssarza będzie słuchany, i że wkrótce, we 
ivezystL:' 1 gminach,  przy w rdcooy będzie prawy 
' -ąi - Również mieszkańcy Cyrkułów Rsń- 

! gą zaufać oycowskiey oaezey tro*kliwo- 
że sźda niedogodność przedstawiona nam w 

sposobu prawym, z tąż samą przychylnością bę- 
dzie »-»na i usunięta, z jaką insty tucye Baw a
ry* N&dreńekiey przy połączeniu jey z ogółem 

ańsłm; pozostawione były w swey mocy i obok 
iobr iaieystw ustawy utrzymane.  Jeżeli nie zi- 
’бі .iię n+sie oczekiwanie, oporni sami sobie przy

piszą wszelkie skutki  surowości prawa,  któreby- 
śmy wszakże uważali za naysmutoieysze w ypa d
k i  naszego rządu.— M onachium  22 czerwca 18З2 r.

L u d w ik P
A u g sb u rg  d. /9  czerw ca .

Dziś rano o gtey godzinie przejeżdżał tędy 
Feldmarszałek Xiążę W  r e d e , udając się do ob
wód p  Nadreńskiego. Xięciu towarzyszy* jeden z 
jego synów, Rotmistrz w służbie Rossyyskiey, Pod- 
półkbwnik Schm ałtz  i M*jor Hr .  L erch en fe ld , 
tudzież radzca stanu Z en e tti.

Pan Stengel, jeneralny Kommissarz w W ir z - 
hurgu , został mianowany Kommissarzem w obwo
dzie Nadreńskim,  a Pan A d r ia n  przeniesiony do 
kommiesoryatu w B a jre ith . Pan S ten g el był  przez 
wiele lat rządowym dyrektorem ob л od u Nadreń- 
skiego i posiada tam tak powszechną miłość i 
poszanowanie,  że jego wybór  w tak krytyczney 
Chwili błogim się wyd»je , szczególoiey porotvoy- 
wając tenże wybór  z łagodną i pojednawczą mo
w ą  naynowszego Królewskiego postanowienia, m i 
mo groźnych uzbrojeń.

F ra n k  fo r t  nad  M enem  d. 25  czerwca. 
Cesarsko-Królewski  Aust ryacki  Poseł, pre- 

łydujący na Niemieckim seymie związkowym, l i r .  
M ü n c h -B elingshauzen  , przybył  tu wczorey o 2 
godzinie po południu. (G. W .)

V  В А Я C Y A.
P a ry ż  d n ia  18 czerwca.

Odebrano tu  przez te legraf  wiadomość z 
JVis?nes , iż Xiążę O rleanu  odprawił  tam dnia 
lG b. m. przegląd 3ogo pułku liniowego stojące
go na załodze , i 10,000 ludzi gwardyi n a 1*0 do- 
wey departamentu Gard.

... O azcf/e de F ra n c e  pisze: П. czcgoź lo n r łv -  
C h a t e a u b r i a n d ,  F i t z  - Jam es  i 

de-de-f\Quvillc w P a r y ż u  aresztowani. Pan 
JJerryer  ściśle strzeżony w A W ? , , Panowie 
i j a rm er-Ł' ages, Laboissiere  i ujechali przed

’ s. r c!11 W jennym ,  więzienia w > ^ 0 i/z i w zadio- 
taneh Departamentach przepełnione,  Francuzi  od 
kn l  i rancuzkich polegli,  szkoły w yższe zniesione, 
mfoczi uczniowie oddaleni,bohaterskie kobiety wy
stawione na wszelkie niebezpieczeństwa , a na* 
" e t  na śmierć , młody M ontmorCncy  aresztowa
ny we f l a n c y  i , Pan L a f a y e t t e  chroni się do 
SAyojey majętności,  jak za B onopartego  , Pano
wie O dii on Bar? ot i M auguin  prześladowani w  
pismach publicznych. P a r y ż  i 4 Departamentu 
w stanie oblężenia ogłoszone , polieya i zamiar- 
W *  ściga uciekających Francuzów ; oto jest 
slaby obraz dzisieyszego stanu naszego. Cóż się 
więc w tym kraju w y d a rzy ło ?  Stawiać sie w 
Upłymonym 1 8 24  szczęśliwym r o k u , kalectwo mo- 
zna pojąc,  jak towarzystwo,  na wysokim stopniu 
będące , mogło nagle wpaść w przepaść kiesie 
wszelkiego rodzaju. Cóż się stało z świetnym 
o wczasowym Dworem ? K a ro l X , którego obje
cie rządu z taką radością powitano „ opłakuje 
nieszczęście Francy  i na wygnaniu * córka L u 
dw ika X f  I  przyjęła znowu przy nim rolę A n -  
*-xßjßjZj lak długo grała przy L u d w iku
Л  P J l l , D elfin  , k tóry  uwieńczony bluszczem 
z wy ciężkim wrócił  z K  ad у х и ,  zostaje jako więzień 
w zamku Stuartów ; Xiężria,która uri cz»ystości nasze 
ożywiała,  kunszta wspiera ła ,  jest ściganą,  jeże- 
11 juz nie poniosła śmierci i syna swego powtó r
nie sierotą nie zostawiła. Minist rowie i' Pos ło
wie z owego czasu przepędzają dni swoje na u- 
stroniu lub w warown ych  zamkach , nie mogąc 
bydz dale у użytecznymi swemu krajowi. A  cóż 
sio stało z godną s ławy oppozycyą ? Pan B e n i
am in Consiant umar ł  z gryzoty po odniesionem 
z wy cięż t wie- Panowie P e r r ie r  i L a m a rq u e , nad- 
wą tli wszy zdrowie w nieuży teczney walce, zakcui- 
czyli życie , P. Isn fitte  ut raci ł  ogromny mają
t e k ;  Pan L a fa y e t te  post radał  wziętość u ludu; 
wszelkie złudzenie zniknęło , wszelka nadzieja 
upadła. 1 aki stan rzeczy dowodzi bez wątpienia) 
i i  złe głęboko się ukorzeni ło.  Aby taki kray,  
jak Francuzki  używał  spokoynośei . należy sza
nować wszystko , co sławę jego stanowi; jeniusz 
P .  C h a tea u b ria n d ; svy ietny tal ent Pana B e r r y e?', 
wymowa Xięcia F itz-Ja m es , wierność P. H yd e  de  
X euville  , talent w о у s k o w у Xięcia B ellono , rnęz- 
ką odwagę Pani  Larochejaquelin , nazwisko M ont- 
m orency . Sama tylko rada familiyna może po
łożyć koniec tym wewnę trznym rozterkom, któ- 
re  gdyby dłużey p o t r w a ł y , mogłyby narazić 
los naypięknieyszego kraju na świecie.  —• Francy  a 
chce używać spokoynośei ; czäs już ją nadać.

Donoszą z A lg ieru  pod d. 27 maja; „ J e n e 
ra ł  Porucznik B o ye r  doniósł obszernie Jene ra ło 
wi Sao a ry  o zamachach na miasto O ran , czy ni o- 
nycli przez k i lka  tysięcy Arabów od dnia 5 do 
8 b. m. Pokolenia Bedninów,  pobudzone fa n a l у - 
cznerni mowami jednego Marabuta (kapłana) na
zwiskiem M e h a id a n , pow ażały się w ezw ać J e 
nerała B o y e r  do poddania im miasta ; wezwanie 
to zostawił  jenera ł  bez odpowiedzi Dnia 2 maja 
widziano zbliżające się ich kolumny , a wieczo
rem około 600 Judzi rozbiło namioty w odległo
ści dwóch strzałów od twierdzy ; następnev no- 
cy połączyło się z niemi wiele innych arabów, 
a dnia 5 liczył już nieprzyjaciel 5.ooo jazdy i 
2,000 piechoty. Ze wschodem słońca zebrał  się 
pod wsią I i e a g en ta ch , a po odprawionych kró 
tkich pacierzach,  przy wzniesionych chorągwiach 
uderzył  śmiało na tę wieś i dwie cytadelle mia
s ta,  lecz został o d p a r t y ;  dnia 4 powtórzyli  A ra 
by  napaść na cytadellę ś. F ilip a ,  cisnąc się na 
jey okopy ; tu rozpoczął się boy s i l n y . który 
t rwał  aż do wieczora i skończył się odwrótem A-  
rabów* Woyska Francuz kie ucierpiały nayw ię- 
cey od kamieni ,  które Araby rzucali z szczegól
ną zręcznością. Dzień 5 maja upłynął  dosyć spo- 
k o y n i e , załoga O ranu  oczyściła tegoż dnia wieś 
B a sse l F in  z nieprzyjaciela , przy" którey dniem 
wprzód zajął on mocne stanowisko. Tymczasem po-



wstanie Arabów coraz bardzie у się szerzyło, a <!. 
6 maja 18З2 rozmai tych pokoleń, około 12,000 
wynoszących , rozbito namioty pod wałami t w ie r 
dzy. Mimo tak znaczne wzmocnieni^ , n ieprzy
jaciel dnia tego nie rozpoczął walki , a następne
go pod zasłoną grubey mgły nie udał się mu napad 
na cytadelię ś. F ilipa . VY arownia ta , na którą 
od początku Arabowie g łówny swóy napad wy
mierzyli , gdyż ona jest kluczem wszystkich wo- 
dozbiorów , dostarczających wód dla wszystkich 
publicznych zabudowań , oraz tak dawnych,  jak 
i nowych zamków tw i e r d z y , nie była w nayle
pszym stanie obrony ; cały w ięc dzień 7, w któ
rym nieprzyjaciel żadnego nie zrobił poruszenia,  
poświęcił  jenerał F o ye r  jey obwarowaniu.  Dnia 
8 gruba mgła, okrywająca wid okrąg . riiedoz wala
ła rozpoznać r.aybiiższych przedmiotów przy wa
ł a c h ;  korzystali z tego Arabowie i zbliżyli się 
pod o k o p y ,  na które,  aż do nocy strzelali ,  lecz 
bez zrządzenia szkody w naszem woysku. Była 
to napaść os ta tn ia ; dnia 9 zrana rozłączyły się 
pojedyncze pokolenia i udały się w góry; tegoż 
dnia przybyła Francuzka gabarra la  M e m e , z 
5oo ludźmi z 66go pułku,  którzy natychmiast  się 
połączyli z waleczną załogą O rana. Jenera ł-ma- 
jor Trobriand  szczegćlniey się odznaczył przy o- 
bronie miasta.

D n ia  20 —
Podług doniesienia telegraficznego z M o n tp e l

lier , dnia 19 b. ni. Xiążę  O rleanu , po odbyley 
rewi i  z tamtejszą  gwardyą narodową i wojskiem 
l iniowem, opuścił to miasto.

Również i Baron H y d e  de N euville  podał 
do sądu notę , protestując się przeciwko swemu 
uwięzieniu i wzbraniając się odpowiadać на py
tania . jakie mu uczyniono, zarazem oświadczył,  
że teraźniejszy rząd uważa za nieprawy.  M i 
nister  spraw wewnętrznych,  powziąwszy wiado
mość, że Baron H y d e  de N euville  wr cierpiącym sta
nic się znajduje ,  wydał  natychmiast  rozkaz prze
nieść go do mieysca przeznaczonego dla chorych .

Listy z N a n tes  pod d. i 3 b. m. donoszą, że 
jenerał  Śo/ignac  wydał  rozkaz , ażeby w tamtey- 
szem więzieniu urządzono t rzy pokoje dla P P .  
C hateaubriand , F itz  Jam es  i H y d e  de N euville.

Podług nowey organizacj i  szkoły polite- 
techniczney , 207 dawnych elewów będą i teraz 
przyjęci  , a zatem tylko 60 uczniów, którzy mie
li udział w rozruchach d. 5 i 6 czerwca,  zostało 
relegowanych,

Według  Frankfortskiego Dziennika,  Belgia 
tak liczny tworzy rezerwowy korpus (3o,ooo) na 
naleganie F r a n c j i ,  która nie chciała wiele swo
jego woysfca wyprowadzać z kraju na przypadek 
w o j n y  między Belgią i Hol iandyą,  aby w A n 
gl ikach nie wzbudzić zazdrości, jaką ci wyraźnie 
w sierpniu 1*. z. okazali.

— D nia 21 —
Piszą z A n g ers  pod dniem 17 t. m. areszto

wany jenerał  D a u d ig n e , jest krewnym deputowa
nego tegoż imienia z B la n c h a y e , k tóry  zresz tą  
innych się trzyma w  politycznem życiu zasad. 
Spalony zamek F e n n is s ie r e , w rozwalinach któ
rego miała postradać życie X.iężna B e r r y  , by ł  
dobrze przej rzany przez w o j s k o , znaleziono do 
00 spalonych albo murami  przygniecionych Szu- 
anó\v ; pokazało się jednak,  że żadna znakomita 
osoba w zamku tym nie zginęła. {fi. W .) .

— D nia 2З —
X:ążę T a lleyra n d  dziś rano przybył  do P a ryża .

Głoszą , że stan oblężenia stolicy, jeśli nie 
jutro, to w nsstępn^ch dniach przyszłego tygo- 
dnea niezawodnie zniesiony będzie. Utrzymują tak- 
że , że dlfc pokrycia kosztów pot rzebnych ,  nieza
długo 180 milionów fr.  pożyczki zaciągnięte«! zo- 
starne. Z tego wszystkiego, lo tylko żadney wą t
pliwości nie podpada, że w biórach Mirie teryum 
u a fi z w у cza у o a panuje czynność, t a k ,  ze dla jey 
załatwienia wielu urzędników nowych przybrać 
musiano. (G .fp .) v

R zeczy IN m  k r l a n m k i b .
Brux& üa dnia ig  czerwca.

P. L a to u r-M aubourg , sekretarz przy posel-
stwto Frą t tcuikiem w Р Ѵ М п іщ mianowany został,..

*

jak donoszą tutejsze gazety, Pośle 1 . , i
przy tuleyszyin dworze.

— D n ia  21 __
Dzisiejsze posiedzenie Izby IG pre /^ntнм:ów 

zamieniło śię w wydział  ta jny .  M и -
zagranicznych, miał oświedczyć Іг , ,
we protokóły, nie były mu jeszcze • *zi o: 
dpakowoż jest mu wiadomem, że ko ićreney . n . 
znaczyła Królowi  Hol leoderskiemu o * t 5.
min na 20 lipce. Nareszcie przed ѵ іт 
wiedź konferencj i  na notę rządu Bei J  
którey mają bydź uczynione przedst . wienin 
dowi Hollerłderskiemu , dotyczące , j «
woyeka z A n tw erp ii; żeglugi na w o H , i 
derskich i t. p.

Treść nowych protokółów Nic- 67 68 •
ciągle tajemnicą, a gazety łamią soh 
się w nich zna jd u je :  podług jednych,  .,aw ą 
oue b 4rdzo energicznerozporządzenia przeciw Ho.) 
b n d y i  , gdy 5 poprzedzających protokółów ? 
przyjmie;  podług drugich,  jest w nieb oznsnz«.- 
nie ostatecznego terminu do oswobodzenia cyU- 
delii Aotwerpskiey i granic Belgi jskie h od wo\»fc 
Hollenderskich.

Na pubłicznem posiedzeniu Izby roeważwuo 
ar tykuł  1 p r a w a ,  k tórym rząd jest upoważni 
rezerwę składającą się z 3o tysięcy sformować

Dnia 18 b. m. okazały się trzy przypadki 
cholery w naszem mieście.— W  Alons B rügge  i 
C ent grassuje już ta chorób*. W  оаШшмп mic 
ście umarło na ui§ i 5 osób.

H a g a  dnia  21 czerw ca.
Przedw czora j  nadszedł tu protokół Nro 

który nalega o wypuszczenie Pana Tarn  na wolność.
— D n ia  2З —

Cesarsko-Rossyyski V i c e - Admirał  Hrabi* 
H eiden  udał się przez A m szterd a m  d<; Held r.

Niedawno pokazał się kuter  Angielski z - 
ku  rotmsnami AogieJskiemi w przystani Fi • 
gi. Uważano ściśle poruszenie tego st - Na
zajutrz oddalił się znowu na morze, a to w . zyl 
m u  bryg Królewski de B rok.

Wesoray  w mieście L eyd e n  rozdaje -osta- 
ły krzyże woyskowe uczniom, mającym uczef nic 
two w ostatniej  bitwie.  W  kościele S. . a byt 
wystawiony poyinik dU poległego ucznia /І ,an\ 
przy tey okoliczności miał  mowę Profess .* / alm

---------------( ć . Щ
A n g l i a .

L o n d yn  dnia  22 czerw ca.
Wszystko przygotowano tu do rc iązaci*

Par lamentu;  lecz to może nie nastąpi przed pa 
ździernikiem ; rząd spodziewa się sprzyjających 
sobie wyborów.

Na dniu 12 kwietnia ,  Minister  Brezyliyski 
P. F ey jo , uwiadomił posłów w R io-Janeiro  , że 
cd igo stycznia 18ЗЗ r o k u ,  żaden cudzoziemiec, 
k tó ry  nie ma świadectwa od Konsula Brezyliy- 
skiego, do kraju wpuszczony nie będzie.

Podług Gazety z B o g o ty  pod dniem i 5 kwie
tnia, Ьгут  tamtejszy p$ mianowaniu,  stosownie 
do ustaw urzędników, zamknął swoje posiedzenia; 
w tymże dniu Minister Spraw Zagranicznych Pan 
P ere ira  uwiadomił Poetów zagranicznych; jako- 
to: Stanów Zjednoczonych, Angielskiego, Francus
kiego i Niderlandzkiego, iż Prezydentem Rzeczy
pospol i te j  N ow ey G renady, obrany został Jenera ł  
S a n ta n d er , a W ice  Prezydentem Pao M arguez.

Gazeta T ru e  Sun  zaprzecza dziś rozgłoszo
n e j  wieści ,  jakoby W a lte r  Scott zakończył ży
cie; dodaje owszem, że chory  przepędził noc b a r 
dzo spokojnie.

W c z o n y  pod przewodnictwem Lorda P r e 
zydenta odbyło się posiedzenie rady gminmy,  na 
którey uchwalono jednozgodnie us tęp u jąc y  adres 
do Króla: — „Rada gminna ze zgrozą dowiedzia
ła się, o smutnym wypadku,  który niedawno na
szemu naj łaskawszemu Monarsze* Królowi  W i l 
helm ow i wydarzył  się; ale przy tera jest radością 
przejęta, że tak zgubne i mordercze zamiary nie
godnego złoczyńcy, cudrm Opatrzności zniweczo
ne zostały; nie może jednak przemilczeć ztąd nie
utulonego swego żalu, że jeden poddany mógł się 
do tego haniebnego kroku odważyć, k tóry  jednak 
silnie Opatrzność Buzka odwróciła od osoby N.



„ , r c :  , ■ i uchroniła i ł  od smutnych nasiępstw 
, •  • - wypaść mogły. lUd» gminna uważa- 

І , powinność zrobienie adresto z WV
го у bolesnego uczuci . , ■ razem r*dj*c.

. ,  /drowi» Waszey K ró lew sk ie j  Mofci.
j.:. 7.3 z Dover pod dniem 21 czerwc».

Ueyrand p rz y b y ł  tu dziś o godzinie w 
p ć l / l o  ■ ónastey z licznym orszakiem, i spoczął 
L  bole! ‘T r ie h t .— Vice-Hrabina Granville l  cor- 
k и  Ot  była  W tymże czasie. -  Ciekawość 
•zenie X sic, zwabiła znacznieyszo osoby, a szcze

ln i  v >6my przed h o t e l ; przyjęcie X ę c i a  tem 
' .Jf/ey i rzyjemniono,  gdy chór muzyczny wy

konał kii :a ulubionych sztuczek Xięcia.  O w poi 
Jo ріегѵ#ьеу udał się X Ą ł ę  o® ckręt ,  a gdy o 
bijał od brzegu, oddano czesc należny jego wyso- 
$<iev <fos,oyności daniem ъ dział ogn?a.

Q ał*ta Globe donosi z wysp Azorskich,  ze 
f<s»ata Portugalska o 20 dzia łach, która dnia 10 
tnaja z Tag«  do R io-Janeiro  wypłynęła,  przyby.  
u  Ul, i poddała się Donnie M a ry i, ( b . f  r ■}

W  Ł o o H Y.
pjsżą z Ncapelu, pod d. 00 maja.— „Dziś ra- 

,0 tznaymiły  działa mieszkańcom imieniny J. K.  
ІУІсі Król  dał  przy tey sposobności nowe dowody 
} „k i  albowiem wiele osób na więzienie skaza
c h  zupełnie ułaskawił;  również dozwolił wielu 
o i W - n ,  w skutek politycznych wypadków s k r a -  

wyw ołanym,  powrotu na łono swych rodzin, 
prszczając w niepamięć wszystkie ich przewinie
ni v  { G J r . ) __________

Uwagi nad stanem Egiptu.
Vżyjątek z M o n ito ra  OttomańsAiego.) 

Zagadnienie,  które się roztrząsa teraz w tych 
stronach, jest zagadnieniem, ściąg.jącem się do po- 
Etyki,  ludzkości i handlu.  T ą  rażą jeszcze , 10- 
„ c i e ,  jak i zawsze, kiedy Sułtan od początku swo- 
lob reform, musiał walczyć z buntownikiem,  po- 
mi »wszy prawa t ronu , prawa  zdrowego rozu
mu i pożytek większey części ludów są z jego 
i tronyl  Żeby się o tem przeświadczyć,  dosyć jest
zwrócić oczy na Egipt- . .

Kra y  ten oglądał ,  jak się w m m  tworzyły
,, ka regularne,  marynarka,  zakłady rękodziei-

Z Cze w zamianę płodów jego ziemnych, miliony 
i roueyskie napełni ły mu skrzynie skarbami;  u- 

. »r a płodów nieznanych nigdy nad brzegami 
i.ii-i, massę bogactw jego pomnożyła.  I tomuź to 
w uvstfeo wyszło na pożytek? Owoce tych nowych 
smirowadzeń zebr .łaż sama p ro w m eya  lub też 
cesarstwo? — Mieszkańcy umierają z głodu i me 
m e i l  ciem się przyodziać; od lat dziesięciu, kray 
połowę swojey ludoości utraci ł,  która się codzien
nie nagle umnieysza, a co z niey pozostaje, wie- 
czone jest na wo‘ynę do Syryi,  przeciwko chorą 
gwi  własney religii  i własnego Monarchy,  b i a 
łogłowy same i dzieci tylko jedynie pozostają, u- 
p rawo wać ziemię, dla napełnienia magazynów a- 
iexandryyskich.  Dla kogoż-to tak wiem t rudów 
i  wysilenia? Dla kogo bi twy, które stacza,» w tey 
chwil i  żołnierze arabscy pod S a in t-J e a n d  A cre. 
Dla kogo nakonies  znoje młodocianne,  tych sta- 
bv ch  istot, k tórym niedozwabją nawet  nabyć sił 
dos tatecznych,  ażeby przez czas dluzszy przyda- 
tnemi  i u ly teo ieemi  bydz mogły:

ZnaUzt  się człowiek,  który się ogłosił za po- 
siadacza bezwarunkowego,  mieszkańców, ziemi 1 
płodów egipski ch ; tym człowiekiem jest Łasza 
M ehem ed-sM i. Postawiony przez władzę nay wyż
szą do sprawowania tey piękney prowsocyi  > P°~
ozvtat  siebie za jey zdobywcę, na monarsze 1 na
rodzie.  Od tey chwil i  on tylko jedynie stał się 
właścicielem, kupcem,  rękodzielnikiem, wyłącz
n y m  wszystkiego przedsiębiorcą, od nay wyższych, 
2>s do naydrobnieyszyeh spekulacyy; całe życie 
Egiptu  w nim się jednym skupiło: syetemat samo- 
lubstwa nayściśley w  sobie zasklepionego 1 pozer- 
czego w naywyiszym s topniu ,  jakiego przed m m  
żaden się nie znalazł przykład.

Rząd, przynaymniey,  jak wszystko o tem prze
konywa, zgoła niezaniedbat pieczy o poddanych 
sobie Arabach;  n iewyr łek ł  się o » , dla korzyści

M e h m ed a -A li  zasad sprawiedliwości,  którą wy- 
zoawa , i którey ścisłe rachowanie tost w woli 
Sułtana. Miał  on, bez wątpienia nadzieję, iz ten 
Basza, myśląc przez czas długi o sobie tylko sa
mym, korzystać nakooiec zechce z rad tylekroc 
mu dawanych i polepszy stan egipskiego narodu, 
kiedy 011 przeciwnie,  upojony swoją potęgą, przy
szedł nakóniec do tey zarozumiałości, że wmówi! 
sobie, iż mu nic więcey nie pozostaje, dla pozby
cia się wszelkiey odpowiedzialności i postępowa
nia według własney woli, jak wypowiedzieć po
słuszeństwo i powstać zbroynie przeciwko w ła 
dzy naywyższey. ' .

T e k  więc nic niebr&kme do meszczęsc 1 11- 
trapień ludu egipskiego; ponosi on w tym czasie 
jedno z naywiększych: porwany gwałtownie z do
mu i wleczoa w dalekie s t rony,dla walczenia prze
c iwko czczonemu przez siebie rządowi, od któ re 
go ra tunku swojego wygląda* dla służenie przy- 
goiatająoey go ambicyi i Opóźnianiu t ryutniu spra
wy.  w którey elę cała jego nadzieja zawiera.

T u  właśnie jest mieysce wyłusżCtyć błąd, 
k tóry  znalazł wiarę  w święcie handlowym, a k tó
rego' jeszcze wiele dobrych głów dotychczas ssę 
nie wyrzekło.  Powiedziane, żo Mehemet-Ah,  han
dlowi  egipskiemu nadał popęd,  k tó ry  się sta! ko
rzystnym dla zwabionych w tamte strony k u p 
ców europeyskich ,  i dla cbrześciadskich u» mo
rzu śrzodziemnem portów. Jeżeli  potrzeba easti- 
nawiać baczenie nad względami szczegółówemi, 
t a l i i  nie możnsby, obok ki lku p ry w a tnych  ludzi 
zbogacenych, wymienić nierównie większe у licz
by tych , k tórych olbrzymie w ypra wy baszy do 
upadku przywiodły,  wydzierając im przedane 
przez samegoż baszę р Ы у ,  częstokroć z» zmewa,  
gą zaręczeń p rzeciwnych,  ° B, vff®rze ktoryc o- 
meraiąc się ci handlarze działali? Ograniczywszy 
sie tym ciasnym obrębem,  nie zbyłoby na przy- 
k b d a c h  dowodnych,  któreby jawme wyświeci ły 
czczość pochw ał  rozrzutnie oddanych mniemane- 
mu rozwinięciu się handlu egipskiego.

Ale w roztriąsaniu u g o  rodzaju, jest rzeczą 
przvzwoila dawać baczenie na wypadek ogolny 
Z układu całości, podnieść się aż do względów n* 
uomyślność powszechną i ca t rwania  ;ey warunki .
F ^Zastanówmy się ty lko;  moźnali nazwać po
pędem pożytecznym, wstrząśnienie gwałtowne, da- 
jace się czuć każdemu interessowanemu, które na 
chwile  ożywia ruchem sztucznym, ale skutkiem 
jego niezbędnym jest s t rzaskanie acoł wszysiri i th,  
tey9 naprędce  sklcconoy machiny? Miliony 1- d u  
nagich 1 zgłodnia łych, a obok nich  jeden czło
wiek , rozporządzający sam dowolnie massą n ie
zmierną płodów, któremi ładuje okręty, dla pr ,e -  
dania ich  za granicę ,  i zamknięcia w skarbcu 
swoim 1 wziętych pieniędzy! Pojętność europey- 
ska nie mogła się długo łudzić panowaniem tego 
c h w i l o w e g o  r z ą d u , i miasta na wyspach srzod- 
ziemnego morza położone,zwidziały osycha,ące zrzo- 
dła tey zwodniczey i przemijającey obfitości.

Od roku do roku, rolna uprawa poszła w za
niedbanie , a ludność ubyła przez emigracją .  Za 
pierwszem wstrząśnieniem , wątłe to i chwiejące 
eie rusztowanie, zawalić się powinno było, l wła
śnie to się teraz dzieje: przymuszony oderwać o- 
statoie ręce od ziemi, które jeszcze na je y  upra 
wę pozostawały, dla uzbrojenia ich muszkietem. 
Ogląda Mehemst-Ali ,  jak ta ziemia ze swojey stro
ny s u ł a  się dla г ego nieużytą, odmawiając mu 
swojego zasiłku; głód grassu|e ,w , E s ‘pC1!- ?
wypadek popędu handlowego, który ten basza ca- 
dał naYŻyżoieytizey w świecie kramie.

O /d y b y  ten k ra y  przeszed< pod zarządze
nie m ą d r e  i dobrotl iwe ! «Ludoość jego. naoowo 
przywabiona,  powróciłaby cała pod opiekę zwierz
chnic twa łaskawego:  gdyby rolnicy po z ,p lace
t u  podatku,  pewni  byli używania owocow .wo- 
iev pracy,  gdyby wolna zamiana płodow, znalazła 
U  pod opieką regularney i mezmienney taryffy, 
piękna taP prowineya , dostarczejąc rządowi nie
zmiernych pomocy, uyrzałaby,  ,ak Iе?  m ,e ‘^  ^
СУ szczęśliwi i  zamożni ,  po zapomnieniu klęsk 
przeszłych , błogosławią potężną prawicę  , która 
i e h  zbawiła.  («7. d. S. £ \)

— — ----------— —  d o d a t e k



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 7, ,
И 'ііп о  dnia 1 L ip c a  o. s. і85г гоЛк.

Remanifest  imieniem W J P a n a  Jana  F r a n 
ciszka Chmielewskiego przeciwko  W  W  J  P  P. An.  
tonienm Michałowskiemu Sędziemu Gran.  Po
wiatu Oszm. Ignacemu Oszczewskiemu K r  uh li - 
kowi  i Lu dw ikowi  Chmielewskiemu Rot t.  P l tu  
jNowogr. s t ry jowi ,  czyni  się z nas tępnych pobu
dek:  przeczytawszy żalący się w K u r y e r ze  L i 
tewskim mianowicie w  Dodatku drugim N. 65 , 
pod dniem 5 czerwca roku idącego przeciwko 
sobie umieszczone oświadczenie imieniem stryja 
swojego W J P a n a  Ludwika Chmielewskiego Rolni. 
P tu  Nęwogr .  podpisane przez plenipotenta Igna
cego Oszczewskiego K ru h l ika  , z krzywdą czci 
i honoru  szlacheckiego,  jako też z pogróżką od« 
jęcia majątku w aktach Sądu Płowego Oszmiań- 
skiego pod dniem з 5 maja zaniesione,  udał  się 
już ze skargą,  gdzie z porządku wypadło; tym 
czasem zaś aby wywieśdź całą publiczność z b łę
dnego mniemania względem poczynionych zarzu
tów ,  i uczynić k ro k  prawny,  celem dóyścia spra
wiedl iwości  na sprawcach tychże  zarzutów, na- 
stępny zanoszę remanifeśt ,  przedstawiając w nim 
rzecz  ca łą opartą na n iewątpl iwych dowodach.  
Oyciec  móy zmarły ś. p. Hieronim Chmielewski  
Sędzią Gran,  P t t u  Osz mian., po śmierci  p i e r w -  
szey żony swojey z domu Puzyuianki  roku 1807 
maja 2.6 zawar ł  powtórne związki małżeńskie z 
w d o w ą  Katarzyną Sadowską,  z k tó rą  w pożyciu 
małżeński em spłodzi ł  żalącego się del tra,  dowo
dem tego jest m e t ry k a  szlubna wydana z K o n -  
systorza Wileńsk iego  Rzymsko-Katol ickiego ro~ 
k u  idącego maja 20 za N.  1812 aktykowana 
dnia 26 maja w  W i leń s k i ey  Izb ie  Cywilnego 
S ą d u , oraz świadectwo Brzeskiego Unitskiego 
Konsystorza o zdarzonym pożarze Mikulsko-No-  
wogrod zk iey  ce rk w i ,  w k t ó r e y  metryka ch rzes t 
na żalącego się razenii ze wszystkiemi  xięgami 
zgorzała.  Ze zaś żalący się w espó ł  z oycem 
swoim w Deputacyi  guberni i  W i l e ń s k i e y  wy
wiódł  się na szlachcica i do księgi rodosłowney 
Szlachty te у że gubernii  do klassy iszey został 
wpisany,  przekonywa  o tern rok u  1829 l ipca  5 
d e k r e t  wywodowy,  roku i 8 5 o maja 8 w byłym 
Sądzie Grodzkim Oszmiańskim aktykowany.  P o -  
m i en fony oyciec żalącego się del t ra Hieron im 
Chmielewski  , mając rozliczne należności sum- 
mowne u ЛѴ. Antoniego Michałowskiego Sędzie
go Gran.  Ptu  Oszmiań., za dekr e t em  Sądu Gigo 
Li lsko Wileńskiego  2go Depar tamentu  ro k u  1810 
julii  21 i za Ukazem Rządzącego Senatu roku 
1819 maja 2 , w summie przysądzoney dla s ie
bie ził .  poi. 54 , 7 4 o, zajął wieś jego Nowosioł - 
' i  w majętności Szylwach w P tc ie  Oszm. przez 

ur zędow ą t radycyą ro k u  1819 julii 4 ,  i tako
wą wieś w ciągłey swojey miał  possesyi. Przed 
zeyściem zaś z tego świata za wiedzą Z w ie r zch 
ności  mieyscowey ro k u  185 1 jun.ii 17 w obec
ności t rzech  P ieczę tarzy  i D ozorc y  c h o le r y cz 
nego Szpitala, zrobił  w mieście W i l n i e  testament,  
przez  Juóry żalącemu się, jako j edynem u swoje
mu synowi,  zapisał cały swóy majątek a w r z ę 
dzie tym i pomienioną t radycyą wsi Nowosiółek; 
k tó ry  to testament stosownie do ustaw po usta
łem życiu oyca Żalącego się ro k u  1 8 5 1 gbra  
11 w Sądzie Izby Cywilney Guberni i  W i l e ń 
skiey  został aktykowany;  w skutek powyższego

testamentu ża lący Się roku 185 1 1І9!и?Ц 
wszedł  w  urzędowe posiadanie wszelki I 
sności oyca swojego a w rzędzie tym i w . 1 
t radowaney Nowosiołck W .  Antoniego Mi Л  
łowskiego,  o czem świadczy urzędowa .n trorH 
sya Antoniego Baranowicza b. W o ź n  20 P |  
Oszmian. roku 18З1 gbra  3o przed k i a m i !  
Sądu Grodzkiego Oszmiańskiego zcznana, a d S  
18З2 maja 26 w W i leń sk i ey  Izbie C y w i l n e *  
Sądu aktykowana.  P o  takićm objęciu i v s zc lk ? l  
go majątku,  W .  Ludw ik  Chmielewski  м vy ; > 
lacego się del t ra ,  mając pretensyą o sumn л n i  
skową maiki swojey złch 5 ,000 do nn« у fu S  
duszu oyca mojego, roku 1831 decemb- , o * 
mieście Nowogródku zawarł  z żalącym sie deff ]  
torem przy t rzech  pieczętarzach dokument яь&ъѵЩ 
k u r a c y y n y , przez  k tó ry  mając zapewnianą so|E 
bie powyższą summę nie tylko z niey , ale. . e l f  
wszystkich jeneralnie pretensyy żalącego ., H 
d e l t r a ,  jako syno wca  swojego ząkwietowći  Ä  
podpisawszy taki dokument  w Nowogródku ro 
ku  1852 januaryi  7 w  Sądzie Powiatowym О - і и  
szmiańskim dobrowolnie i rozmyślnie przyznał;; \
0 ozem sam plenipotent  jego W .  Ignacy Os szew \ 
ski K r u h l i k  w oświadczeniu swojem wyznaje . \  
pośrzód takiego stanu rzeczy W .  Antoni  Mi
chałowski Sędzia Gran.  Oszmian. k tó ry  całe Żv- 
cie z oycem żalącego się wiódł p rocede r  che : 
małym kosztem uwolnić się od opłaty summ o
cu żalącego się zawinionych i wydobyć wioskę 
swoją Nowos ió łk i  z pod t r a d y c j i ,  pod pe 
tem ucisku włościan ,  pödat prośbę do Uzą<! 
Gubernskiego Wileńsk iego,  przez którą i | da jąc  
ś ledztwa uczyni ł  zarazem za rzu t :  iż żalący się 
nie jest 'Chmielewskim,  ale pochodzi z inne} wc « 
le  familii,  z drug iey  zaś strony pośpieszył :zem 
p r ę d z e j  do stryja żalącego się w y ż e j  r  czo* 
nego W .  Ludw ika  Chmielewskiego i na omł 
go sposobem sobie wiadomym , iż ten  prz iw« 
ko wszelkim związkom pokrewieństwa,  i s se- 
mu własnemu dokumentowi  assekuracyynemi - 
dał  mu pod dniem 2 maja i 852 ro ku  ze v 
k i ch  należności oyca żalącego się kwietar  
p rzyczem jeszcze na ins t anc ją  tegoż W .  Mi 
łowskiego wydał  osobną p len ipo ten cj ą  W .  
cemu  Oszczewśkiemu Kru h l ikow i  do prowadze
nia z żalącym się p ro c ed e r u  i czynienia rozma
i tych zarzutów: wszakże w tey p lenipotencyi  n ie  
nadał wyraźnie mocy do zaniesienia oświadcze
nia krzywdzącego honor żalącego się, oczem ża- 
l ąey  się z p r z e j r z e n ia  p len ipo tencj i  stryja sw o
jego oczewiście się przekona ł .  L e c z  Ignacy O- 
szczewski  K r u h l i k  działając stosownie do osno- 
wanego planu przez W .  Michałowskiego,  napi
sał roku 16З2 maja 20 przeciwko  żalącemu się
1 wszelkim dowodom pisma pełne  fałszu i  po -  
tw arzy  oświadczenie:  że jakoby żalący się pod
stępnie zdobył  dokum ent  assekuracyyny  od st ry
ja swojego ro k u  i 8 5 i  x b r a  20 w Nowogródku 
wydany,  а 18З3 januaryi  7 w  Sądzie P tow ym  
Oszmian, przyznany,  że nieprawnie zagarnął fun
dusz po oycu swoim Hieronimie Chmielewskim 
k tó ry  n iebyt  jakoby oycem żalącego się; że ża
l ą c y  się del tor  po śmierci  szlubney żony H i e r o 
nima Chmielewskiego z domu Puzyuianki  w lat  
jedenaście zrodzony został z dziewki  Suboczan-



i W o y n o  w a u zeszłego Chmiele wskie- 
a usługach będ aeey,  i t. d. Takie  z as 
iwszy w Sarbie Płowym Oszmiańskiin 

nie,  umieścił  je następnie w Dodatku 
m-у era Li  (go N. 65 pod dniem 2 czer-  

u i 852. Tym tedy sposobem żalący się 
ez żadnego Sadu i dekre tu  owszem prze-  

o dekre towi  deputacyi  wyvrodowey guber -  
Yi ieńskiey , oraz przeciwko dokumentowi  

kuraoyynemu Stryja swojego, zostawszy opu- 
0wartym przez Gazetę jako samozwaniec bez 
;viska syn niejakie yś dziewki bez imienia, 
іак  c ;ęzkicy krzy wdy wyrzędzoncy swoje- 

honorowi znieść nie jest w stanie, przeto ża- 
si=; publicznie zapowiada: że na sprawcach 

h w s z у s i ki c h л a 1 z u to w, a pryncypalnie  na W .  
to nim Michałowskim i W.  Ignacym Oszczew- 
m K ru hl iku  sprawiedl iwości  dochodzie i kar 

•zepisanych prawem poszukiwać będzie.  Któ
ry  to ve manifest podając do akt  Sadu P to w eg o 

szmiar»., jako aktor własna r ę k ę  podpisuję. —  
atl 18З2 roku jimii 16. dnia.

Jan i'raiioisz-ek Chmielewski. 
R o k u  1852 miesięca junii 16 dnia, przed

Sędem Powiatowym Oszroiańskim stawajęc oso
biście Jan F ranc iszek Chmielewski ,  takowy re-  
manifest imieniem śwoiem uczyniony , skutkiem 
podaney prośby i nastałey rezolucyi  do zapisa
nia w protokuł  processo wy podał i on у w tymże 
protokole własnoręcznym s twierdził  podpisem, 
o czem Sęd Powiatowy Oszmiański p rz y  \yyci- 
śnieniu urzędowey pieczęci poświadcza.

Sędu Powiatgo Prezydujęcy Józe f  Bukaty. 
Ignacy Januszewicz Assesor Sędu Plu  Oszm. 
Ignacy Zakrzewski  Assesor Sędu Ptu Oszm, 
Zgodno z protokułem processo wyra Justyn 

Spieholski Regent .  (8 5 i)

2 Rada Mieyska Wileńska  uwiadamia P u 
bliczność,  iż w dniu 1 l ieytacya,  a w dniu 5 na- 
stępującego msca Juli i  przetarg,  na zreparowanie 
letnich Sarajów na Antokolu zbudowanych,  odby
wać się będą w Izbie Rady  ninieyszey na Ratuszu.  
Zyczęey więc wzięć na siebie tę reparacyę,  raczę  
przybyć w terminach oznaczonych do R a tu szaW i-  
leń. Dalt  d. 28 junii 1 85 2 roku.

Onufry  Nowacki  P.  R .  M.  W .
Нисьмоводитбль ПоЗлевичъ. x (8З0)

F . B  a lf ner Л. M . №

D r u k a r n ia  >7. M a rc in o w sk ie g o .
D oswala się drukować. Wi lno .  18З2. d. 1 Lipca.

'Cenzor L eon Borow ski.


